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Z Berlina, dnia g Marca. 

N. Pan raczył buchbalterowi Kluck przy 
kantorze bankowym w Münster dać order 
Orła Czerwonego 4, klassy. 

Przybyli tu: JW, Generał. Porucznik 
i Komendant Stralsundu, Borstell, z Stral. 
sundu. . 

Generał- Major i tymczasowo komenderu- 
jący giym dywizyonem, Rudolphi, z Gło. 
gowa, 

Wyjechał: Generał. Major i tymczasowo 
komenderujący Smym dywizyonem, Loe- 
"bell, do Erfurtu., 
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Wiadomości zagraniczne. 


T o Fat r page 

Z nad granicy AET d. 17. Lutego. 

(Z Gaz. Powsz, Niem.) — Zdaje się, že 
gorliwość, z którą dotychczas organizacyą 
wojsk regularnych wykonywano, nieco ustaje, 
i że Sullan wszelkie giracił zaufanie do armii 
regularoćj, kiedy Mowa taktyka tak się dla 
państwa Otomańskiego ukazała być szkodli- 


wą; wszakże wojsku egipskiemu doskonałość 


większa tejże organizacyj i bardzićj vpowsze= 


chniona znajomość sztuki wojennćj zwycię- 
stwo wyjednały, Słychać, Że prawie wszy: 
stkie regularne pułki mają być na inną stopą 
urządzone, zaś sama tylko milicya do służby 
wojennćj użytą. Tyle zapewne nieżawodnaę 
że system ten mnićj sprawia kosztów, i że” 
siósownie do niskiego stopnia wyksziałcenia 
oficerów tureckich, więcćejby się zgadzał z due 
chem narodu, wyciągającego po oficerach je» 
dynie tylko męsiwa osobistego wraz z natu» 
ralnym rozsądkiem, — Pokój z Ali Basz 

jak się zdaje, już zawariy, Korpus Serwij- 
ski, mający wyruszyć do stolicy, przeciwne 
odebrał rozkazy, Xiążę Miłosz wszelkiego 
obecnie chce dołożyć starania, aby we wszy” 
stkich dystrykiach Serwii przywrócić pokój 
i porządek, kiedy go ze sirony gabinetu F ©- 
tersburskiego wezwano, aby w zachodzących 
zatargach sądząc jako rozjemca i idąc za wla- 
sném przekonaniem, wszelkie uchylał powo« 
dy do sprzeczek między poddanymi serwij" 
skimi i tureckimi, Takowe działanie Rięcia 
korzystny též wpływ mieć będzie na stan 29- 
snii, gdzie powstańcy straciwszy nadeieję 
otrzymania pomocy z Serwii, zapewne Się 
skłonią do poddania się. — Stósownie do li. 
stów z Stambułu w Persyi wielkie czynią 
przygotowania wojenne, Słychać, że Szach 
rości sobie jakieś prawo do wynagrodzenia 
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przez rząd angielski i Że roszczenia te dziel- 


pie popierać postanowił; niewiemy jednak 
nic zgoła, na czem te ważne reklamacye po- 


legzją. * 
sikis B -er [48 1-0 


Z Bruxelli, dnia 29 Lutego. 

Trzćj Marszałkowie polni francuzcy, Chatry- 
Lafosse, Gerard i Narse, zostali umieszczeni 
w wojsku belgijskićm, w stopniu Generałów 
brygady. 1 a 

Generał (Magnańn, obejmując dowództwo 
w obydwóch Flandryach, wydał rozkaz dzien- 
ny do dywizyi swojćj; wyraża w niin, iż jeźli- 
by nieprzyjaciel wszedł na terrytoryuin nasze, 
lub usiłował psuć groble, potrafi go ukarać 
przy pomocy wojska naszego. 

Tutejszy Monitor w półurzędowym arty- 
kule ogłasza bezzasadność wiadomości o opła- 
cie cła na Skaldzie. Z zeznań Kapitana okrętu 
ausiryackiego, pokazują się tylko dwie nad- 
zwyczajne okoliczności , to jest deklaracya, 
którą rzeczony Kapitan uczynić musiał, i kon- 
wojowanie statku kanonierskiego. Co do pier- 
wszego, widać z dziennika okrętowego , iż Ka- 
pitan obowiązał się do zapłacenia cła pod wa- 
runkiem, iż Belgia upoważni Holandyą do je- 

o pobierania: Co do drugiego zaś, Kapitan 
oświadczył, iż niewie; czyłi statek kanonier- 
ski, który jednocześnie z nim wypłynął z Fli- 
syngi, był przeznaczony'do konwojowania go, 
Tub tćż wysłany w inne zleceniu. 

W okolicy Burcht usiłują wydobyć z wody 
$tatki kanonierskie holenderskie, zatopione 
przez Pułkówn'ka Koópman ; zdaje się jednak 
iż usiłowanie to nie weźmie skutku, r 
ERGE p Z dnia 4, Marca. 

3 Królowa Francuzów wyjechawszy w przy- 
$zły czwartek z'Paryża ptzybędzie tu do Bru- 
xelli w piątek, KXiężna Marya i Xiążę Orleań. 
ski towarzyszą dostojnćj matce swojej." Sły- 
` S€hać także, Że Madame Adelaide za dwa tygo- 
‘Unie przyjedzie do tutejszćj stolicy. 

roze Francya. i 

% Z Paryża, dnia 27. Lutego. 

‘Po powrócie Xięcia Orleańskiego, z mniej- 
zj mówią ufnością o u'rzymaniu sfatus quo, 
p błychać, Że wkrotce pawszechha wydana bé- 
‘dzie amnestya dla wszystkich wykroczeń poli- 
tycznych. / Osadzeni w'St. Pelagie Karóliści 
‘i Republikanie czekają z upragnieniem chwili 
zjszczenia się tego przyrzeczenia, “choć im 
'niezabroniono widywać codziennie znajo- 
mych i krewnych swoich. Jednym z majcie- 
*kawszych mieszkańców więzienia tego jest Pan 
Mie, “u którego się drukuje gazeta Tribune. 
Mfody ten człowiek, który swój majątek i po. 
części tóż”zdrowie swoje poświęcił sprawie, 
*zdającej mu się być sprawiedliwą, posiada 


względy i szacunek publiczności, Chociaż ale 
bowiem roziropniejsi dalecy są od wychwala: 
nia przesadnych jego zasad republikańskich, 
wzmiankują wszelako o nim z uszanowaniem, 
ponieważ mężowie takiej, jak on bezintereso: 
wności i bezwzględności na własną korzyść do 
wyjątków należą w każdem stronnictwie. 
(Donieś. pryw.) — W tym momencie stoi 
P. Chateaubriand wraz z redaktorami gazet 
Gazetie de France, Quotidienne, Revenapt, 
Courier de ! Europe i Renovateur, przed są. 
dem Assyzów. Liczne zgromadzenie najprze- 
dniejszych obywateli przepełnia całą salę aż 
pod same stopnie tirybunałow sędziów, przeto 
też w chwili, kiedy Pan Chateaubriand wstę- 
pował, na przemian ze wszystkich stron głośne 
się dały słyszeć okrzyki wzywających się na» 
wzajem do usiądzenia, — Wielu Parów i Dee 
putowanych widzimy obecnych; Generałowie 
między nimi w ubiorze cywilnym, Na ław- 
kach pełno dam ystrojonych, których większa 
część zajęła miejsce tuż za sędziami. — Ponie- 
waż właśnie przerwa w posiedzeniu nastąpiła, 
korzystam z tej chwili, aby na ustroniu skreślić 
Panu w krótkości obraz głównych wypadków, 
aż do zamknięcia obrad. - Przystąpiono na- 
tychmiast porodczytaniu przedmiotu sprawy do 
odsłuchania i oskarzenia. Prezes podawał 
swoje zwyczajne pytania, na które, gdy od 
obżałowanych krótkie był odebrał odpowiedzi, 
miał Pan Persil (Prokurator generalny) swoję 
rozprawę (plaidoyer) — "Obronę, nie Pana 
Ghateaubrnand, „lecz dziennikarzy obżałowa= 
nych, prowadził P. Berryer z niesłychaną za- 
palczywością, kiedy zaraz w swym wstępie 
skazanie Paña Chateaubriand, męża tak wznio- . 
sle w każdym względzie zajmującego stanowie 
sko, ktory już tyle dał dowodow nieulegania 
i nieustraszonności, nazwał zdradą itargnie- 
niem się na zasady: lipcowe, niesprawiedliwością 
i przeniewierzeniem się wżęlędern konstytucyj, 
zabezpieczającćj wolność myślenia. „Wolność 
zdań, dawniejsza (mówił on między innemi) 
od wolności wiary, a mimo to uświęciliśmy tę 
jednak i nieprzychodzi nam na myśl potępiać 
inaczej myślących. Nieuznajemy Żadnćj 
religii panującej; mamy tylko wykształce- 


„pie panujące, polityczną wiarę państwa; 


ale to niepowinno nas przetworzyć na tyranów 
państwa, na politycznych zagorzalców i fana. 
tyków , ktorzy wszystko potępiżją, co im nieu- 
lega. Polityka i wiara powinny z czystego 


przekonania i bez przymusu być przyjęte 


iuprawiane.* — Łatwo się Pan dormyślisz, 
Że te i tym podobne frazesa, całe zgromadze” 
nie, mimo powtórnych zakazów Prezesa, hu- 
cznemi i hałasującemi przyjmowało oklaskami. 


W chwili, kiedym wychodził z sali, kończyt 
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obrońca mowę swoję następującemi słowy: 
„Dziennikarze, stojący przed temi sztankatni, 
nic innego nieuczynili, jak tylko, Że wydarze- 
vie, rozmowy po publicznych miejscach mia- 
ne, do publicznej podali wiadomości. „Choć 
to, co powiedzieli, kary godnćm, oni sami 
jednak dla tego niepodpadają karze. Ogół 
powtarzał, co czytał w pamiętnikach mistrza 
swego: votre fils est mon roi, i uczynił to 
z przywiązania do własnej opinii, będącćj wol- 
ną i dozwoloną. Oświadczam więc w końcu: 
Uznajemy za niewinnych tych mężów, którzy, 
równie jak my, wkażdym czasie wołali: Niech 
Żyje Francya, niech Żyje narod, niech Żyje 
Król! „Ja zaś jeszcze dodaję: . Niech Żyje 
Chateaubriand!“ 

m - Z dnia 28. Lutego. 

Proces Pana Chateaubriand zwabił ogromne 
mnóstwo słuchaczów i widzów. Między tymi 
spóstreżono Markiza Dreux. Brćzć, P. Hyde 
de Neuville i P. Conny. Pan Chateaubriand 
wyznał, iż jest autorem pisma o uwięzieniu 
Xiężny Berry, które sąd uznał kary godnem. 
Generalny Prokurator na wstępie mowy swo- 
jej wychwalał zasługi autora o nauki i kun: 
szta wyzwolone; wszakże niejestto pierwszy 
raz, Że pisma jego rewolucyą lipcową obrażają, 
Prawie wszystkie co do jednego tchną duchem 
nienawiści i cierpkości, i ułeżono są tylko tak 
bezwzględnie na istniejący porządek rzeczy, 
Że rząd poważający siebie samego, bezkarnie 
tego przepuścić niepowinien, jakkolwiek się 
dotychczas łagodnym być ukazał. „Pan Cha- 
teaubriand Żegnając się z Izbą barów, dobro- 
wolną dał porękę, Że kłotni i rozdwojenia 
w kraju rozsiewać niebędzie. (Szemranie i tak 
przykra przerwa, iż Prezes pokilkakroć oświad- 
czył, że skoro się zgromadzenie nieuspokoi, 
on hałasujących z sali oddalić każe.)  Oświad. 
czył on, Że gdyby koroną władał, dobro* 
wolnieby ją złożył u nóg Xięcia Orleańskiego, 
którego nieprzyjacielem nigdy być niemoże, 
Żądał jedynie tylko zupełnej wolności dla sie- 
bie i niepodległości, chcąc udać się tam, gdzie- 
by tych drogich darów mógl używać. (Przyta- 
czał następnie Prokurator wiele miejsc z mo- 
wy Pana Chateaubriand, mianej przez niego 
d. Gë Sierpnia 1830.)* Mówca dowodził potem, 
jak P. Chateaubriand własne te przyrzeczenia 
zgwałcił i przeciw tym zasadom działał, Prze- 
czytawszy zdania.listu, na których się oskarze- 
nie zasadzało, wzywał on sędziów, aby nie- 
mieli względu na sławę i zasługi naukowe ob 
żałowanego, lecz na rzecz samę. „Przecież 
karzemy ubogiego żebraka, wołającego naulicy: 
Niech Żyje Henryk V.! tém mniej więc po- 
winniśmy taki uczynek bezkarnie puścić, 
jeśli go popełnił mąż znakomitćj rangi, rozu: 


s 


mu i sławy, umiejący nierównie dokładniej 
ocenić konieczność utrzytnania powagi praw, 
Niech więc przysięgłi uśmierzą w sobie podzi- 


wienie,--irtylko uczuciu prawności głośno da ` 


siebie przemawiać dadzą.“ — Po; rekapitula: 
cyisprawy ze strony Prezesa, przysięgli ode 
daliwszy się w-2 godziny potem, Pana Cha: 
teaubriand i wszystkich ionych obżałowanych 
uznali za niewinnych. 


(Z Gaz. Frankf.) Na walnćm zgromadzenia Í 


przez hersztów Karolistów dzisiaj odprawio» 
nem, postanowiono wykonanie wszystkich pros 
jektów odłożyć aż do dn. 29. Paźdz, r. b,, t.j. 
aż do dnia, w którym Henryk V. politycznej 
dostępuje pełnoletności; natenczas zaś z po- 
powioną gorliwością staraćsię o przywrócenie 
dawniejszej dynastyi. ż 
Z dnia 2. Marca. 

Po uwolnieniu Pana Cbateaubriand przez 
wyrok Przysięgłych, pospólstwo zaniosło ga 
na barkach do pojazdu, wśród jednozgodnych 
okrzyków: „Vive Gbateaubriand!*; chciało 
téż wyprzągłszy mu konie w tryuinfie go pos 
ciągnąć do mieszkania jego, ale dwa oddzia» 
ły gwardyi municypalnej przez wkroczenie 
swoje temu zapobiegły, 


„Dziennik handlowy donosi: „Wczo:' 


raj następująca krążyła pogłoska. Rządy Ans 
gliii Francyi, zbrzydziwszy sobie korowody 


Króla holenderskiego, miały postanowić, wy: ` 


słać wyprawę do Surinam, do którćj Belgia 
podobno żołnierzy, a Anglia i Francya mate- 
ryałów dostarczą, Takim sposobem miała Bel 
gia otrzymać osadę na zbywanie wyrobów 
swoich * 

Z Saint-Remy (w departamencie ujścia Roe 
danu) donoszą pod d. 25, m, b.: „D. 19. m.b; 
zaszły rozruchy w miasteczku Kyrapues. Oko» 


ło godz, 10, wieczorem zgromadziło się prze. _ 


szło 100 Karolistow u rzeźnika i wystąpiwszy 
potem z domu jego w białych ubiorach z lilia= 
mi w ręku i trzymając pochodnie przeciągali 
wśród głośnych okrzyków: „Niech Żyje Hens 
ryk V. i Xiężna Berry!“ ulice miasta; we środ- 
ku była kobieta przedstawiająca Xiężnę i pa 
cholę, przedstawiające Henryka V,  Sianąe 
wszy przed ratuszem, gdzie jest posterunek 
wojskowy, cała gromada okrzyki swoje por 
dwajała i jedna osoba zraniła prętem Żelaznym 
szyldwach; Żołnierze wystąpiwszy pod broń 
dawali dzielny opór nacierającym, którzy przez 
całą noc po ulicach miasta się krzątali, © Wła: 
dza nic nieuczyniła, aby rozruchy:te przytu- 
mić; owszóm mair miasta, piastujący ten urząd 


już za Karola X., starał sią w doniesieniu swo. 


jem całą rzecz (wedle przysłowia) w bawełnę 
obwinąć, CaA spnisdg is 


=" ą 
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Rozmaite wiadomości. 


Ze Lwowa. — W drakarni Piotra: Pillera 
wyszedł drugi tom : Pism Antoniego Hr. Kar- 
śnickiego, zawierający; a) „Układ zawcze- 
sny,“ komedya we trzech aktach, 
2) „Łatwy, * komedya oryginalna w-czierech 
aktach, wierszem, 3) „Skąpiec, czyli Dwóch 
Karolów,* komedya orygiaalna we wzech 
aktach, wierszem, 5) Wrożka, czyli Poseł," 
komedya oryginalna we trzech aktach, wier- 
szem,  Przedaje się w księgarni Franciszka 
Pillera. 34 (Rozm. Lw.) 
"Zlistu z Paryża. — Wyszła tu część irze- 
cia nieporównanych „Dziadów** Ad, Mickiewi- 
cza, stanowiąca toin czwarty tego poety paryz- 
kiego wydania.  Fenże wydrukował tu także 

isemko prozą, pod tytułem: „Księgi narodu 

td.“ W druku są „„Poczye Garczyńskiego** 
(nowego bawiącego tuiaj poety polskiego).] 

W ostatnich zdarzeniach w Litwie wyszcze- 
gólniała się w' wojsku Antonina Tomaszewska, 
ładna 1gletnia Panna, urod, r. 1814 w powiecie 
rosieńskim na Zmudzi, Służyła w jeździe i 
w bitwie pod Mankuniami dowiodła „„męztwo 
bezprzykładne i podziwienia godną nieustra- 
$zoność.* Znajdowała się także w bitwach pod 
Szawlami i Powendemani, gdzie ją Podpo- 
rucznikiem mianowano. Piszą, iż za granicą 
poszła za mąż za pewnego oficera, (Rozm, Lw.) 
» Byron umieścił w jednćm z dzieł swoich nâ- 
stępujące zdanie o piękności kobiecćj: „Przy 
piękności kobiecćj nie może być mowa 0 sa- 
mych tylko wdziękach twarzy, lub postaci, 
lecz raczej o piękności wyrazu, przez oczy 
z duszy wynikającego, a kióry według zdania 
mojego prawdziwą piękność stanowi, Pokazy- 
wano mi kobiety jako piękne, ktore dla braku 
wyrazu w twarzy nicbyłyby mnie nigdy zajęły, 
-a inne znowu, mnićj od drugich uważane, wy- 
dały mi się mocą wyrazu pięknemi, Fwarz ko- 
bieca powinna, jak dzień w Kwietniu, być zdol- 
ną do rozmaitych odmian: lecz światło słońca 

owinno częsio przedierać się przez oblicze 

„kobiety, by mgły i obłoki rozpędzać, ktore je 
zacieraniają, albo, pomijając styl poezyjny a 
mówiąc prozą, powinien zawsze przyjemny 
uśmiech być na pogotowiu u kobiety dla 
zatarcia wyrazu myślenia, lub trosk, wznie- 
conych częstokroć przez tkliwość , lub cierpie- 
nia fizyczne, Kobiety przeznaczone są ku te- 
mu, ażeby obudzały to wszystko, co jest świet- 
nego w naturze naszej; a co burzliwego, lub 
_ niespokojnego, ażeby poskramiały, Jakiż więc 
przeto może mieć wpływ na nas taka tylko 
twarz piękna, która niezną zmian Żadnych, 


wierszem. - 


lubo tychże staje się sprawczynią ? Twarz po» 
dobna jaśnieje wyrazem, na jaki niechciałbym 
cały tydzień ciągle się patrzeć, a jednak sąty 
podobne oblicza, co nie raz w towarzystwach 
zą miłe i ładne uchodzą.“ (Rozm. Lw.) 

OBWIESZCZENIE PUBLICZNE, 

Krystyan Storch garbarz w Kargowie, 
został podług zapadłego wyroku I. instaucyi 
z dnia 15, Listopada r. z. za rozrzutnika Osga 
dzonym, co się piniejszem stósownie do 
przepisów prawnych do publicznej wiadomości 
podaje, ażeby Storchowi żadnego kredytu nie. 
dawano. > 

Międzyrzecz, dnia 10, Stycznia 1833. 

Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański, 
OBWIESZCZENI Ł. 

Dnia 21, b. m. po południu o godzinie 3ciej 
będą trzy beczki wina węgierskiego i sto bute» 
lęk reńskiego tu na Wrocławskiej ulicy w Ho» 
telu, Saskim Nr. 20. za gotową zapłatę w pru» 
skim kurancie publicznie najwięcej dająceinn 
sprzedane, do czego ochotę kupna mających 
niniejszem zaprasza się. ; 

Poznań, dnia 1, Marca 1833. $ 

Refcrendaryusz Król. Sądu Ziemiańskiego, 
Potocki. i 


W dominium Wydawy pod Poniecem znaj- 
duje się 56 sztuk baranów hiszpańskich, dobres 


go chodu, 'na sprzedaż. 
Kod AEK RJ A PER 


Dominium H iinern pod Wąsoszem w Szlą. 
sku, 3 mile od Rawicza i4 mile od Bojanowa, 
ma w tym roku znowu 50 sztuk baranów mery: 
nosów na sprzedaż. Cena sztuki jest od 10 do 
40 Talarów według klassyfikacyi, Również 
ma 200 sziuk maciór merynosów na sprzedaż ; 
te, mając teraz jagnięta, oddane zostaną kupu» 
jącym, dopiero po strzyżce. Że owce ie wol» 
ne są od wszelkićj zaraźliwćj chproby, zaręcza 
się. v. Neuhauss, 

Podpułkownik dymissvonowanys 


Wyciąg z berlińskiego Kursu papierow 
i pieniędzy. 


Dnia 9, Marca 1833. Papiera- |Gotowi- | 
mi zną 
| po po 
Obligi długu państwa » . 94775 93r 


Obłigi bankowe aż do włącznie 
iu. H. . — — 
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